
JNT 10

KURYER LITEWSKI
w Wilnie we Środę dnia23 i8a4

W ia d o m o ś c i  K r a j o w e .

Ostatnia  data gazet sankt-petersburskich jest 
dnia i 5 stycznia.

W  niedziele, d. i 3 t. m., z okoliczności ro­
cznicy  urodzin N a y jA Ś n ie y s z e y  C e s A r z o w e y  J e y -  
m o ś c i  P a n u j ą c e y ,  uroczyste Te Deum  śpiewane 
było w kaplicy palacowey, w cerkwi katedralney 
Nayświętszey Panny Kazańskiey, i w innych ko. 
ściołilch tuteyszey stołicy.

C e s a r z  J e g o m o ś ć  udarować raczył: orderem 
ś. Ar..fiy pierwszey klassy, jenerała majora Pirogo­
wa, jćnerainego intendenta iszego woyska; orderem 
ś. IW-odzimUtrzą 3ciey klassy, radcę stanu Hrabiego 
Grocholskiego, wice-gubernatora podolskiego. (C. /).

K u rs  Sankt-Petersburski dnia i i  stycznia.
W  e x  l e.

Na L ondyn  pens* 1
—  A m sterdam  g f  sz tiw . j
— S> miesisiące 9af  — Banku.
,~r- Ham burg  8^- szil. ban.

miesi. 8 f f  — •— jAssygn.
_  P a ry  3 100 cent.
■— • ? mj ioo —

P i e n i ą d z e .
Dukat holenderski nowy n r . y i / k o p .
2m iana  zlóta j  r. 89 kop.
.Zmiana srebra 3 r. y4 kop.
Nieustający dochod kommissyi umorzenia dłu- 

g. vt: 6$ assygnacyami — — 100 j
S-S brzęczącą monetą — ggi \  procentów

takąż — — —  — 85i  j

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
W arszaw a dnia  5o stycznia.

(z G azety W arszawskiey) 
z D ziennika praw.

W yp is  z  protokółu Sekreiaryatu stanu  
Królestwa Polskiego.

Z B o ź e y  Ł a s k i  
M Y  A L E X A N  D E R  P I E R W S Z Y

C e s a r z  W s z e c h  R o s s y y , K r ó l  P o l s k i ,  
e t c .  e^t c. e t c .

Zapatrzywszy się na artykuły  120 i 123 U- 
staw y konstytucvyney Królewstwa Naszego Pol­
skiego; jako też na uchwałę Namiestnika Naszego 
z dnia i 5 maja 1816 roku, obeymującą organiza- 
cyą rad Wojewódzkich; chcąc z jedney strony w ier­
nych poddanych Naszych w rzeczonem Królew- 
stwie iOstawić przy ubywaniu swobód,jakie onym- 
że nadaliśmy, pragnąc oraz z drugiey, ażeby pra­
widła w tey mierze przepisane, zachowywanemi 
były,

Postanowiliśmy i stanowiemy co następuje:
A jty k u ł  1. Namiestnik Nasz zwoła niezwło­

cznie, na  mocy ninieyszego szczególnego upoważnie­
nia, k tóre oijemuż tym końcem udzielamy, seymi- 
ki i zgromadzenia gminne, w mieyscach i czasach 
przez niegoź mających bydź wskazanemi w listach 
zwołuj |cych, które też i trwanie wspomnionych 
zgromadzeń oznaczą.

A rt .  2. Zgromadzenia tę zaymą się w y łącz­
nie odnowieniem f.rzeciey części Członków Izby 
poselsl.iey, wychodzących podług kolei oznaczo­
nych losem na zebranie się Seymu roku 1818, ró*

wnieź Liotąpieniem tych  ś  pomiędzy rzeczonych 
członków, którjmhby mieys'oa zawakowały przez 
zeyście onychże, lub za wakujące miałyby bydź 
uwazanemi, stosownie do przepisów Ustawy Kon- 
stytucyyney i Statutu organicznego o reprezertta- 
cyi narodowcy, z dnia listopada (1 grudnia) 1815 
roku; zaymą się także odnowieniem rad wojewódz­
kich, według uchwały Naszego Namiestnika, dato- 
waney dnia i 5 maja 1816 roku, niemuiey ułoże­
niem list kandydatów na urzędy administracyyne 
i sędziowskie, wedle Jprzepisów objętych w .a r ty ­
kułach 64, 65, 66 i 67 wspomnionego sta tu tu  o r ­
ganicznego.

Art. 3. Namiestnik Nasz zostaje ninieyszeirt 
upoważniony do mianowania Marszałków teraźniey- 
szych seymików i zgiomadzeń gminnych.

Art. 4 . Namiestnik Nasz ściśle trzym ać się 
będzie rozporządzeń, zawartych w artykułach 00 
i ó4 wzmiankowanego Statutu organicznego w tenij 
co się tyczb oznaczenia czasu i zebrania się sey- 
mików i zgromadzeń gminnych.
’ A rt. o. Wykonanie ninieyszego postanowie­

nia, które ma bydź umieszczone w Dzienniku 
Praw, Namiestnikowi Naszemu polecamy.

Dan w Petersburgu i 3  (3o) grudnia 1825 r .
(podpisano) A l e x a n d e r .

M inister spraw  mew** * Ppiicvi 
{podpisano) T- Mostowski.

przez Cesarza i Króla 
(L. S.) Minister Sekretarz Staną, 

w  zastępstwie 
Jenerał brygady,Radca Stanu D yrektor jeneralnyj 

(podpisano) Stefan H r .  Grabowski. 
Zgodno z Oryginałem.

Minister Sekretarż stanu 
W zastępstwie 

Jenerał brygady, Radca stanu dyrektor jeneralnyj 
(podpisano) Stefan H r .  Grabowski, 

Zgodno z  O ryginałem
Radca Sekretarz Stanu, jenerał Brygady 

(podpisano) Kossecki
Zgodno z W ypisem:

Minister sprawiedliwości M- B adeni.
Za. Sekretarza jeneralnego szef bióra K. Hoffmann.

JO. Xiążę W ołkoński, Naczelnik Głównego Szta­
bu i Jenerał adjutant Nayjaśnieyszego Pana, jadąo 
do Petersburga, przybył dnia 27 b. na. do tuteyszey 
stolicy.

(z Kur. W arsz.) Od Nowego roku 1824 _na« 
stępuiące pisma peryodyczne wychodzą w W ar»  
szawie: Gazeta W arszaw ska , cztery razy na t y ­
dzień. Gazeta Korrespondenta warszawskiego , 4 
razy na tydzień. M onitor warszawski 2 rs».y na 
tydzień. K uryer warszawski, 6 razy na tydzień. 
D ostrzegasz nadw iślański, raz na tydzień. Izy s  
raz na miesiąc. Astrea , raz na miesiąc. R o zryw ­
k i dla dzieci, raz na kwartał. L utn ia  (z muzy­
ką) raz  na tydzień i D zienn ik  Wojewódzki,,

H i s z p a n i i  a .
M a d ry t dnia  28 grudnia.

(z G azety le Conservateur Impartial.")
Gazeta madrycka pod d. a5 ogłosiła dokument 

przejęty, który był posłany byłemu deputowanemu 
D- Jos Garces, obrońcy Trocadero. Tea dokument



zaw iera plan wytępienia woysk obcych, które wć* 
azły do Hiszpanii. W ykonanie jego polecono by ­
ło kompanioni, nazwanym: kompanie wytępiające.

Rozboje i złodzieystwa popełniają się ciągle 
dosyć często, nocami, w M adrycie  , gdzie prawie 
żadne patrole nie chodzą, gdyż nie przepisano je­
szcze służby reguiarney ochotnikom rojal stowskim, 
k tó rzy  są daleko zdolnieysi do u trzym ana porząd­
ku, aniżeli obce woyska. Niedawno popełnione zo­
stało  straszne zabóystwo na oddzwiernyn M argra­
biego Fillarejo, którego znaleziono w łóżku zar­
żniętego, i  nie ma dotąd żadnego śladu ley zbro- 
dni.

Słychać, i i  wielu żołnierzy rozpuszczonych, 
ft osobliwie z korpusu Ballasterosa  , poroliło ban­
dy  ł  wpadło do Biskai, gdzie napadają na podró­
żnych  i zatrzym ują gońców ; wszakże przedsię. 
Wzięto środki na przytłum ienie tego nieładu.

Gazetą m adrycka umieściła odezwę, wyszłą 
ż  d rukarn i taarodqwey rządu naywyższego, dato- 
Wagą w pałacu mexykańs"kim:

Do wszystkich prowincyyprzeciwko zamacho­
w i zdradliwemu Santony.

Nie potrzeba sięgać czasów odległych, dla po- 
kazania, że duma była i zawsze będzie nayokrop- 
uieyszą plagą rodzaju ludzkiego. K iedy ta  na­
m iętność, czyniąca człowieka okrutnym  , rozka­
zuje samowładnie, inne namiętności, psujące serce 
j umysł, hołd jey oddają, zostawnją wolne pole, 
nie dla tego , iżby jey ubieganie się nie było nie* 
sgodne w sercu jey niewolników, lecz źe na jey 
głos samowładny, inne występki ustęnu ją , i dają 
się, źe tak  powiem, opętać, ażeby poźuiey służyły 
jey za znak zwycięzki.

Dum ny używa wszelkich środkow dla dopię­
cia swojego celu. Jeśli natrafia na jakie przeszko­
dy, w tedy  okazuje się, raz cnotliwym i skromnym, 
drugi raz oszczędnym i trzeźwym , a nayczęściey 
wspaniałym . Udająo ciągle miłość ku oyczyźnie, 
w tedy naw et, kiedy ją rozdziera, a to dla po­
k ry c ia  zasłoną sw ych zuchwałych zamia­
rów , swych bezrozumnych przedsięwzięć, i dla 
zjednania sobie stronników. Te praw dy są rze ­
czywiste: i ?d»‘LiY — poznać, ,  nigdy bo7,rząd 
ni* podniósłby głowy swey sz«zę-
jc ia , które są jego skutkiem, nie pustoszyłyby
fwi&ta.

Jednakże brygadyer, Don Antonio Lopez de 
Santona , nie mając żadnych znajomości politycz­
nych, powodowany nieograniczoną dumą, która go 
zaślepia , wspierany tylko przez 4oo żołdaków 
płatnych , bez karności i ćwiczenia, przebiega kray 
wśród oklaskow ciemnego m otłocliu; uwodzi do­
brą wiarę mieszkańców prow incyi Saint Louis de 
Potosi, dając sobie ty tu ł dziecinny a szumny, o- 
piekuna konfederacyy wszystkich prow incyy  , dla 
utorow ania sobie drogi na tron  cesarski, który, 
w  błahey i obłąkaney swey imaginacyi, rozumie, że 
prawnie do niego należy.

Z ajęty  tą  urojoną mysią, u tw orzył juntę woy. 
Bkową, przypuszczając do niey w stolicy tey pro­
w incyi k ilku naczelników i oficerów, pod jego roz­
kazami zostających , którzy, dla uniknienia wię- 
kszych nieszczęść, skłonili się mimowolnie do śmie­
sznego planu, k tó ry  on im podał,ułożony ze i 4stu a r­
tykułów. Ozdobił siebie ty tu łem  jeneralnego opie- 
kuna wolności M exyku. Gdybyśmy chcieli z uw a­
gą zastanawiać się nad kaidyrn z tych  artykułów , 
krzebaby było kilka rez papieru zapisać, a potym 
ta  uwaga oddaliłaby nas od głównego przedmio­
tu ,  ktćrySmy zam ierzyli sobie, w ystaw ić z taką 
krótkością i dokładnością , postępowanie nierozu­
m ne, i zamiary dosyć znane brygadyera Santona , 
ażeby nakoniec mniey baczni mogli si» mieć, 
n a  ostróznosci, i  powrocie z błędów, zrządzo­
nych nowością w  m ateryi polityczney. M ia­
sto  Fera-C ruz  i miasteczka Jalapa, Cerbola i 
C ryzaba  są naooznemi świadkami podłego i niego­
dziwego pochlebstw ą, którego użył Santona, dla 
przejednania jenerała D avila , jednego z naystra- 
sznieyszych nieprzyjaciół niepodległości naszey. Na 
zalecenie’i pochwały tego jenerała, otrzymał"óńn- 
iona  stopnie kapitana i podpółkownika, na które

był wyniesiony przez hrabiego Fenadito. h m  
niepodległość me znała naówczas granic, i dla n  a- 
bierna spolney spraw y z D. Augustynem  Iturbida , 
s taw ił sie mu z dwoma galonam, oficera wyższe­
go, które kilką dniami pierwiey otrzym ał o<J rza-
»k,s IiIP ł Ilt ieSO’ Za S,W° ie “ltrygi * “ ^przyjaciel- skie działania przeciwko Oyczyźnie.

Młody ten  człowiek, burzliwy i niespokovny, 
Wkrótce postrzegł, źe m u będzie ła tw o  znaleźć K-  
czn y ch  s t ro n n ik ó w  w  woyshi. W  tern przeko-
nailiu UZVł nnriłnćni trci»/»]Lłn— „ i  u

W
3 . . >— *«*» n u w  postrzegł

jego dumę, i chcąc Spiesznie jey dogodzić, szybko 
mianował Santonę połkowmkiem i brygadyerem , 
pozmey go osypał łaskami, które posłużyły dó 
przyspieszenia jego zamiarów dumnych i z u c h w a ­
łych. Giętkiego charakteru, dał sie użyć z w ystę­
pną usłużnością i jawnie do zamiarów Iturbide, 
stał się naymocmeyszą podporą jego despotyzm u 
i stronnikiem jego działań samowładnych
. . C3 §1? ' uzalania się mieszkańców F era-C rut 
i nieufność, jaką liurbide  powziął o tym  nabzel- 
ku obrotnym, zniewoliły go do odebrania mu rzą ­
dów Fera-Cruz, które mu był powierzył, dla od­
dalenia go od swey osoby, i mianował na jego neiey- 
sce jenerała E c h ą o a n i.  Santona  obrażony talkiem 
z sobą postąpieniem Iturbida, nagle wyruszył z Ja- 
łapy  do Fera-Cruz, gdzie w zapędzie gniewu, żwo- 
łał żołnierzy swojego regim entu, i bez ostrożno­
ści, bez ułożenia żadnego planu, bez żadnych środ­
ków, me tylko politycznych, ale naw et z lrnlzko- 
scią zgodnych, dla zachowania właspey osoby.

Ogłosił rzeczpospolitą, nadużył swey siły., ska­
zując na wygnanie wielu patryoiów  liberalnych, 
których uważał za swych nieprzyjaciół, i w yniósł­
szy się na despotę, na złe używając władzy jirzy - 
właszczoney, wśpieraney przez woysko, opanow ał 
skarb publiczny , którym  szafował podług s Wego 
widzimi się.

Opinia mieszkańców Fera-Cruz dla byłego C e,
sarza i jego janczarów, utw ierdzała się códzień mo«
cniey przykładem  i c h  sasi^d.-wr, k t ó r » y » u ,  
tżhuo p i t tv n io tw ic  i i i o z o i i o z n y c h j  p o s ta n o w i l i
źnie niesłuchać gwałtow ney jego odezwy.

• Mniemali rozumnie, źe korzystniey było dla do­
bra narodu sprzyjać wyobrażeniom Santony , w zglę­
dem zmiany rządu, lubo dobrze znali, że nie; było 
czeg^ polegać na jego charakterze niespokojnym , 
imaginacyi szaloney, na jego dumie, którey ju i u- 
kryw ać nie s tara ł się.

Szanowny półkownik arty lery i, D. M aryano  
Barbasa, człowiek obyczajów i postępków niepo- 
ślakowanych, szacowany powszechnie od m ieszkań­
ców Fera-Cruz, którzy w nim naywjększe zaufa­
nie m ieli, uważany był powszechnie"za nayzda- 
tnieyszego człowieka do utrzym ania Santony , nimby 
obmyślono środki, do wzniecenia poWstania w p ro - 
w incyach, na k tórych przyw iązaniu można było 
zupełnie polegać , pomimo dawnieyszych między 
niemi nieporozumień.

M a d r y t ,  dnia 2 stycznia.
(z Gazety kVarszawskiey.)

K ról Jmć wydał następujące postanowienie: 
„G w ałt, z jakim kilka korpusów woyska mojego 
obróciło przeciwko Królewskiey mojey osobie oręż, 
kt,óry vy ich ręce powierzyłem , i dnia 7 m arca 
1820 r. przymusiło mię do uznania i zaprźysięże- 
niapolityczneykonstytucyi m onarchii hiszpańskiey, 
musiał zwrócić na siebie uwagę w szystkich Mo­
narchów' europoyskiob. T ron  ich znaydował się 
W niebezpieczeństwie, przez okropóy zamach na 
móy tron. Ogarnąwszy rząd spiskowi i ich pomo­
cnicy, zrzucili natychm iast maskę, pod którą do­
tąd tajemne swe zamiary ukryw ali. Zaślepieni 
swejem zw ycięztw em , nie taili, iź konstytucya 
kadyxska, me jest jedynym życzeń ich celem, iz e  
Hiszpania nie jest jedynym tea t/em  buntu. R oz. 
pościerany w pospólstwie anaro'niczny sjiosob m y­
ślenia, częste targanie się na Majestat osoby mojey 
i praw ą *uoję władzę, haniebna nakoniec zniew a­
ga s. religii, k tórą w jey sługach barbarzyńsko 
prześladowano, wszystko to  niezostawiało żadney



Wątpliwości, iż pokątne tmchynaoye taynyck to­
warzystw , skazywały nieodzownie Hiszpania na to, 
aby przestała być monarchią.’ Rewolucye w N e­
apolu, Turynie  i Lubonie , bardłiey jeszcze prze­
konały Monarchów, iż żaden tron nie jest bez­
piecznym , jeśliby Ka jednym razem nie ucięto 
Wszystkich głów hydrze, która groziła pochłonie- 
nirrń całemu światu. Bez zbawiennych postano­
wień kongressow laybacbskiego i werońskiego, 
znaczna część ucywihzowaney Europy, krwią zbro­
czona, stałaby się zapewne łupem nierozsądnych 
reformatorów. Jedno uderzenie potężnego Cesa­
rza Austryackiego, było dostatecznem do przytłu­
mienia rozruchów w kraju Neapolitańskim i Pie­
moncie; jedno podobne uderżenie Króla Chrześci- 
ańskiego, zdołało obalić budowę konstytucyi w ca­
łym  półwyspie na głowę ty c h ,  «o ją Wystawili. 
Niezmierna liczba poddanych moich, ośmielona o- 
becnością kochanego mojego kuzyna , Xięcia An- 
gouleme, i walecznego jego woyska, pospieszyła o- 
balić t ro fe a , które ciemnota wystawiła buntowi, i 
przywracać dawne insty tucje , które oyców ich u- 
szczęśliwiały. Syn Francy), prowadzony ou zwy- 
cięztwa, przebiegł do lirzegow Gwadalate. P rzy­
puścił szturm i zdobył Trocadero. Napełnił s t ra ­
chem ciemiężycielow moich; zostałem oswobodzo­
ny z rodziną moją. Niech będą dzięki Bogu. W  po­
śród smutków i na widok s ta n u , yv jakim króle­
stwa moje przez trzyletnie cierpienia są pogrążo­
ne, postrzegłem z radością, iż rąywyższa moja ra ­
da indyyska, nieoroieszkała przełożyć mi środkow, 
które zdają się naystosownieyszeaii do przyniesie­
nia ulgi w nieszczęściu, pochodzącym zrewolucyi, 
w tameczney części moich posiadłości. Przyyrmu- 
ję wnioski wspomnioney ' r id y  , i stanowię co na­
stępuje: i) W e  wszystkich moich posiadłościach
amerykańskich, ma bydź śpiewane uroczyste Te 
T)eum, na podziękowanie Wszechmocnemu za u- 
trzymanie w zdrowiu królewskiey inojev osoby i 
todziny. 2) W  rzeczonych posiadłościach amery­
kańskich, polityczna koastytucya monarchii hisz- 
pańskiey jest nazawsze zniesioną. 3) Naczelnicy 
Polityczni, deputacye prow.im yon«his, muuicypab- 
huiicŁ konsiy tucyyne , i nowo utworzone sądy, są, 
zniesione. Mdicya narodowa jest rozpuszczeniu 
Każdy z jey członkow, nim pójdzie do domu, zlo­
t y  broń swoje w składzie. Nakomec wkłada się 
obowiązek na wszystkich Vjce-Krójów, urzędników 
cywilnych i duchownych w królestwach in d y j ­
skich , i na wyspach filipińskich , aby ściśle 'do­
pełnili woli królewskiej.“ *

Monarcha r.asz dał wielki krzyż orderu K a ­
rola I I I , Panu Saldanha , Hrabiemu Torto Santa, 
posłowi portugalskiemu, a Królowa dała małżon- 
ce jego ozdobę orderu damskiego U laryi Ludw iki.

W  ministeryum skarbu oddalono blisko i 5 
Urzędników.

Utrzymu;ą, iż rada stanu, przesyłając Królo­
wi zdanie swoje, względem uchwały amnestyyney, 
miała oświadczyć, iż dłuższa zwłoka w ogłoszeniu 
tcy  uchwały, może się stać szkodliwą dla pomyśl­
ności Hiszpanii: gdyż nietylko kilka tysięcy mie­
szkańców zostaje za granicą, ale nawet całe rodzi­
ny  z majątkami wynoszą się do obcycb krajów. 
JNalezy przeto zostawić w spokoyncści stronników 
Józefa Bonapartego (tak nazwanych afrancesados), 
a ty c h ,  co już kray opuścili, nazad przywołać:

§dyż znajdują  się pomiędzy nimi znakomici lu­
zie, których usługi byłyby ojczyźnie korzystniey- 

aze, niż ich w ygnanie . '
Jeneralay wikary u \z W alencyi, xiądz De- 

spajol, wydał rozporządzenie, zabraniające probo­
szczom oddalać się od swojey parafii, a duchownym 
w ogólności, ukazywać się publicznie w niewłaści­
wym ubiorze. Kazał oraz powrócić do klasztorów 
Wszystkim zakonnikom i zakonnicom, a dochody 
nieprzytomnych doehownych, którzy się za woy- 
skiem konstytucyyuem udali, zabrać do kassy dye- 
cezalney.

Dnia  4 . Król Jmć nakazał wszystkim w ła­
dzom, aby każdemu, proszącemu o urząd komrni- 
sarza wojennego lub intendenta woyskowego, od­
m aw iali, gdyż urzędy te  są jedynie nagrodą dla

tych, którzy służyli podczas woyny, a teraz mają 
place w ministeryach woyny i skarbu.

Oddalono już kilku oficerów , umieszczonych 
przy sztabie w Grenadzie, za to, iż służyli w mi­
l ic ji  ochotnikcw. Minister woyny ogłosił, iż śro­
dek ten użytym będzie względem wszystkich woy- 
skowych , którzy dobrowolnie przyjęli służbę W 
rzeczonty milicji, jeśli nie złożą świadectwa o do­
brem postępowaniu.

Osady w  Santa-C rut i Teneryffie, oraz zw ierz­
chność miejscowa w K adyxie, przysłały Królowi 
Jmci adressa powinszowania.

Dowódca w prowincyi Kordowie ogłosił na-' 
grodę 100 luidorow . ktoby wyśledził autora bun­
towniczego pisma . .ą tóre  na drzwiach pocztowego 
domu przybito. „Pj^yrzekł oraz 2 luidory nagro­
dy za doniesienie ,0 każdym koniu, który  należał 
do milicyi. .

Monarcha postanowieniem swojóm, dozwolił 
wywozić z kraju wino, wódkę, octy, owoce, kono­
pie i t. d , , a od podobnych tow arow , sprowadza* 
nych zza granicy , ma. się opłacać cło, jak dotąd,* 
Pozwolił oraz Król wywozić mąkę. zboże i nasio* 
na, a Zakazał wprowadzać zagranicznych koni i.; 
mułów. >

Słyęhać, i z xiądz M eryno  udał się do W aleń- 
cyi, gdzie został mianowany kanonikiem katedra!* 
nym.

Dnia 28 z. m. odprawiła się tu rada stanu pod 
przewodnictwem Króla Jmci. Niewiadomo, co bya 
ło jey .przedmiotem, zdaje się atoli, iż rada kasty* 
liyska oświadczyła zdanie swoie względem amne* 
styi. Niedaw no Monarcha zapytał się pewnego du* 
chownego o zdaniu w tey  mierze, a 8oletni ten  sta* 
rzec, z podziwieniem dworzan, oświadczył się za 
zupełnem przebaczeniem.

Rozkaz względem utworzenia gwardyi kró* 
lewskiey, obejmuje między innem i: „  Król Wzy­
wa naprzód tych, którzy chća służyć w gwardyi, 
ażeby się sami dobrowolnie zgłaszali. Chcący siu* 
żyć w gwardyi, nie powinien mieć ani mniey niż 
18, ani więcey nad óo lat. Urody powinien b yd ł  
uaym m ey a stop i ó cafe, i być zdrowego składu 
ciała. N ikt nie będzie przypuszczony, kto był są* 
downie .ścigafiiy, i kto w jakibadź sposob, służył do­
browolnie za rządu konstytucyynego. Mają także 
otrzymać pomieszczanie w gwardyi ci, co przed 
zaprowadzeniem konstytucyi służyli w woysku; jeŁ 
zeh za rządu nieprawnego służyli, pod tym tylko 
warunkiem, iż niewalczyli, ani przeciw rojalistow- 
skiemu , ani przeciw sprzymierzonemu woysku, i 
wcale me należeli d<\ publicznego mieszania porząd­
ku powszechnego. Chociaż woysko całkiem jest 
zwinięte, jednak żołnierze, którzy, obećnie w woy­
sku służą, również milicyanci prowincyonalni, mo­
gą się zgłaszać do gwardyi. Nikt niepotrzebuie u- 
dawać się z tego powodu do stolicy. Jenerał do­
wódca gw ardyi, u tworzy oddziały zaoięlnych po 
prowincjach. Szefowie i oficerowie, k tórzy  w y­
dają świadectwa, odpowiedzialni są za ich osnowę. 
Żołnierze gwardyi zapewnioną sobie mają wyższą 
płacę, i korzyść służenia tylko f  czasu, przezna­
czonego dla woysk liniowych."

, Dn/u 5. Municy palność kadyx«ka przesłała 
Krolowi Jmci następujący adres : ,, Podczas bole- 
sney pamięcią tych przykrości, k tórych W . K. Mość 
doznałeś od fakcyi, równie nieprzyjazney tronowi, 
jak religii i wszelkiemu towarzyskiemu porządko­
wi , municypalnośc kadyxska znayduje teraz  na­
grodę za swoje wierne przywiązanie, okazywane 
nawet podczas ucisku, gdy widzi W . K. Mość o- 
swobodzonego od prześladowców, i przywrócone­
go na tron Ferdynandów', z zupełngścią praw jego 
i naywyzszey władzy. Miasto to, które sis'1 stale 
utrzymywało poza obrębem row ólucyi, oświadcza  
njezmierną chęć, przykładanih się wszelkiemi spo­
sobami do zupełnego przywrócenia dawnych u- 
staw, a utrzymania tych wszystkich, które z nie- 
scięśnioney monarcbiczney i prawey woli W . K. 
Mości p o c h o d z ą . P o d o b n y  adres powinszowania 
przesłała osada w Santa, Cruz, zaręczając K rólowi 
Jinei wierność i przywiązanie.

D )
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P a ry i, dnin  10 styczn ia♦ 
iz Gazety W arszaw skiej.)

Postanowienie Królewskie zd . 20 grudnia r .  
z obeymuie między innemi. Piechota przeznaczo­
na na załogi w osadach będzie u/pełnioną przez 
ministeryum woyny. Oprócz batalionu Cypajow, 
utrzymywanegojw Indyach, oraz żandarmów ikom- 
panii saperów, nie m a  bydz utworzonych w.ęcey 
korpusów w osadach. W oysko posłanej do osad, 
oprócz źandarmeryi i t. d. ma bydz płacone 1 u- 

e  .  _ m i m s t . e r v U m  W O V n v ,  a
oprocz źandarmeryi 1 1■ a. ma oyuz płacone . u- 
trzvm vw ane z funduszów miaisteryum woyny, a 
dodatek płacy dla off.cerów i dostawa żywności 
bedzie z funduszu ministeryum morskiego.

Gazety tuteysze donoszą następujące szczegó. 
j  n uchyleniu listu pasterskiego, kardynała Jvsku« 
l a  t u l u z k i e g o :  zwołano radę stanu, a nikt z jey 
P i^fców  nie wiedział przyczyny: Przewodniczył
S E S f r F ;P < fW U P » -

.. _ „ w  Mówił o w . noriińipnyin liście paster-
s t tr  spraw ieanw osi 1 jroy ,  ̂ . . . . . .

sił o słos. Mówił o w pomnionyrn liście paster­
skim i  oświadczył, ie  się sprzeciwia tak publ.cz-

1 • __S •noM /lnm  L-nontnłu I -ro I It XATIofekim io&^iadczyi, ze się 7
nemu prawu, jako też zasadom kościoła G a l l - a n -
S eV  Pan Dudon bronił tego listu w obu węgle- 
5ach Minister sprawiedliwości poparł zdanie P

L f f i V  l ‘ A w ’S W l S j
Większością odrzucono. W niósł nakoniec P. Por, 
D a  *1.v rzeczony list uchylono, co tez prawić 

p r i j h to ,  b o t , l k o 4 k c « k i  b j l j p r z , ^

C‘Wnposeł s a r d y ń s k i  dał d .  9 >  m .  Xiąźęcm A n .  
g o u le m e  order Zwiastowania, imieniem Monarchy

swego. ^  noWO mianowanycti biskupów znay- 
Pniasie w  radzie stanu. Biskupi strazburski i z 
S I  udadzą się n a  samotność, dla przygotowa- 
S k S e  d9 konsekracyi, która zapewne nastąp, d. 
?8 b. w . w kaplicy ś. Sulmciusza. Obrządek ten
odprawi biskup^hei moP^jj1 ^ Gazety angielskie

które zajęcie wyspy Leon Zapewniły. Z kompanii, 
k tóra stała pod Aa dy.rera, poznał Xiąże kilku żoł- 
nierzy, z któremi dzielił niebezpieczeństwa, i k tó ­
rych do wytrwałości zachęcał, mówił z nimi ła­
skawie. Żołnierze wynurzyli z zapałem chęć odpra­
wienia jeszcze innych kampaniy pod dowództwem 
jego. Xiążę kazał wypłacić gratyfikacyą wszyst­
kim kompaniom.

D nia  17.' M adame  zastępując nieobecną Xię* 
zńę Berry, przewodniczyła wczora w towarzystwie 
utworzonem dla wsparcia sierot płci żeńskiey. Cór­
ki nayznakoroitszych Urzędników dworskich zło­
żyły rysunki, hafty i inne roboty swoje, a zebra­
ne za nie pieniądze przeznaczono na utrzymanie 
i naukę ubogich sierót. M adame rozdała nagrody 
tym , których roboty były naypięknieysze.

O uzbrajaniach w porcie Tulonu , które pe­
wna gazeta angielska za bardzo znaczące wysta­
wiła, D ziennik Rozpraw  tak pisze: Uzbrajania te  
ograniczają się na jedney fregacie , na którey je­
nerał Guilleminot ma popłynąć do S ta m b u łu , i 
drugięy, która konsu * francuzkiego zawiezie do 
Tunis, gdzie ma się uskarżać na niejakie zgwał­
cenie trak tatów  pod czas woyny hiszpańskiey.

rOSP; 8cr S « 6 ;  V n o Po n ;?  A r n i k i  Na * i .a  t e  
jzonych stan J[9l6w odpowiemy jednćm tylkd
r_9danmę T /J$ nOOZone stany mają 9 gkrętow wo-,8danmę ^ J nOOZOne stany mają 9 okrętow 
joweni. j 2)5oo woyska liniowego.
en“ yn b  Gazeta umieściła ą dzieła P. Rlpnistone

■ a  ł % l  o K ró lew stw ie  KabaLkiem w ścbodm ey  jiadoudosć o K roiew  t . .£ k fay

» T yt y em  moie b jdż  „ ie tap ico zn y m  dla

, 5 . Cztery kompanie 5go pólku, kor- 
, S er6i  wracające z Hiszpanii do Arras, 

?usu W 3 av rano z W ersalu  do St. Denis, 
3l/l.sn*c h i y  rogatkach M aillot. Xiąze A n .

nie opuszczafąc żadney sposobności dania 
' • £ ;  oycow sk iego  ,„ « g o  p r e y » i4z .n .a  do w o j .
, b tóre z za'palera go Uwielbia, przybył W to .  

rzv stw ie  sw oich  jenerałów  adjutantów  ó  godzi. 
io te v  pojazdem do las.1 bulonskiego, a w ysiad ł-  

nie io t  y p ) a»ere 2 i ,  i rozm aw iał, ze w szy stk i-  
my- p o S U a m i ,  .  „ a w .t  > e  w « y s t ;
J!1 S zczegó ln iej c h c u t
kiemi l y aw v j a£e w id zieć  ty ch , k tórzy  jeszcze  
w sp om n ioiij | a odbycia przed nim  lustracyi.
nie kotnpaniy, które wracają zoolęże-
Do tych  trzech P pdział X ią ie  , i i  mu dobrze 
nia F a m p td u n ^  ^  ^  nie słuźyjj pod oczami
regot°lT cź w ie  t a k ż e ,  iż  k o r p u s  inżynierów  pr^y zad ,.
I n S c iu  St. Sebastian  i przy oblężeniu Pampelu- 
„ ^ d o p e łn i ł  pow inności sw ojey tak  ,ak prz^y zdo- 
byciu  Trocadero,  w arow n i San Fetro 1 robotach,

A n g l i a .
Londyn dnia  12 stycznia.
[z Gazety W arszaw skiej.)

Odebrane tii listy z Liw orny  (pisze gazeta 
Goniec) potwierdzają wdadomość o zamordowaniu 
konsula angielskiego w Tunis,

Tuteysza gazeta The Times donosi o odebra­
nych tu  d. 7 b. m. listach z P aryża  pod d .5  b. ni. 
w*yrażających, iż tam d. 4 b. m. przybył goniec ga­
binetowy hiszpański z prośbą j-ządu hiszpańskiego 
o pośrednictwo między Hiszpanią a jey osadami.

List z P aryża  pod d. 7 b. m. donosi, iż rząd  , 
francuzki zapewnił posła naszego, ze posłanie z 
Brest 1,000 ludzi do M artyn ik i, a 800 do Gwada- 
lupy  nie ma żadnego stosunku z wypadkami w po­
łudniowcy Ameryce. , . .

Dnia  4 . Uroczystość trzech królów obcho- 
dzano wspaniale w .am b» Krifihton- Monarcha 
był bardzo wesoły. Ogromne^ ciasto pokrajano na
liczife kawałki, z których każdy pięknie zawinię­
to, a potem wszystkie w piramidy i arkady usta­
wiono. Każdy gość wyciągnął los z liczbą , po­
dług którey dostał zawinięty kawałek ciasta pod 
taż samą liczbą. Przy każdem kawałku był dołą- 
clony podarunek, złożony z małych kleynoci- 
kow; cukierków i tym podobnych rzeczy.

W ł o c h y .
R zy m  dnia  7 stycznia.

?(z Gazety W arszaw skiey \
Stan zdrowia Cyca ś. znacznie się pogorszył, 

do czego się przyczyniła wiadomość o śmierci l i ­
czonego S tra rn b i ,  spowiednika jego, 1 byłego bisku- 
oa maceratskitgo. Papież kochał 1 szacował tego 
cnotliwego prałata^ 1 wybrał go na pocieszyciela 
i doradcę w trudnem piastowaniu dostoyności a- 
nosiolskiey. Bezsenność bardzo osłabiła Óyca S. i 
choroba się wzmogła. Lekarze użyli znowu p rzy ­
zwoitych środkow; i Papież czuje ulgę, a puchlina 
nieco zeszła. Można się spodziewać, iż powoli zu­
pełnie wyzdrowieje.

Kurs wileński na asgygnaty od dnia 19 stycznia 
rubel srebrny 3 m b. 80 kop.; imperyał 56 rub. 90 
kop.
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